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wegen Annahme Rufifder, Polnifher, 
Preufiffer, Såädfifher unb Holandi- 
fher Münzen bci den óffentlihen Kaffen 
und Aemtern de Krataucr Gebiethe8. 

Cie in der Kundomadung bom 21 Jänner 1847 
3. 121 E. zu I. bezcicdhneten Nuffifhen, Polni- 
(den, E edgfifhen und Holândifhen 
Mümen dürfen auh nad) bem lezten Dezember 
1847 und bis auf wcitere Berfiigunq bei den Df- 
fentltøen Kaffen und Aemtern deg Krafauer Gc- 
bicthcó und ju jenem WRreife angenommen werden, 
weldhe der jener Kundmadung Deigefiigte Ausiwci8 
B, cjibtlid) macht. 

Welcheó biemit zur allgemeinen Stenntnig ge- 
bradr wird 

Kratau am Iten Dftober 1847, 


Moriz Graf Dey m 


t. t. Hoffommijfär. 


Faolej Zelazna Hirakowsko- 
6 órno - Szlązka. 
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Przewóz osób 
i towarów na na- 
szćj Kolei żela- 
znćj rozpoczyna 
się, z dniem L3 
b. m. w 2ch, po- 
A. 
- — ch jako to: 
a) z Krakowa: "sy 

O godzinie 9tój minut 30 z rana, dla złą- 
czenia Się z pociągami do Wiednia i Wro- 
cławia; 
I o godzinie 4téj minut 50 po południu. — 
z Mysłowic: 

O godzinie Ötéj z rana 
lo godzinie 4tćj minut 15 po południu. 


raków a M0 
= w Pazdzierniku 1847 r. 
(2r) Dyrekceya. 


względem przyjmowania w publicznych Kas- 
sach i urzędach Okręgu Krakowskiego, ros- 
syjskićj, polskiój, pruskićj, saskićj á holen- 
derskićj monety. 

„, Wyszczególnione w obwieszczeniu z dnia 
2l Stycznia r. b. do L. 121 F. ad II. monety 
rossyjskie, polskie, pruskie, saskie i holen- 
derskie, mogą być i po ostatnim Grudnia 1847 
r. aż do dalszego w téj mierze postano wi 
nia w publicznych Kassach i urzędach okrę- 
gu Krakowskiego w tych cenach przyjmowa- 
ne jakie Wykaz IB. do tegoż obwieszczenia 
dołączony wskazuje. 

, Co niniejszym do powszechnćj podaje się 
wiadomości. 

Kraków dnia 9 Października 1847. 


Maurycy Hr. DEvM. 
C. K. Kommissarz Nadworny. 


— Wiedeń 9 Października. — 

J. C. K. Mość raczył ozdobić orderami 
swoich posłów przy rządach Rossyjskim, an- 
gielskim, sycylijskim i sardyńskim. 

— Dnia 10 Października — 

J. K. W. Arcyxiążę Ferdynand d'Este zo- 
koliczności swych zaślubin z J- C. W. Arey- 
xiężniczką Elżbietą, przesłał magistratowi 1000 
R, m. k. do rozdania między ubogich Wie- 

nia. 

J. C. W. Arcyxiążę vice-król z małżonką 
w towarzystwie swoich synów Rainera i Hen- 
ryka udali się z Wenecyi do Medyolanu. 

Słychać że xiążę Felix Schwarzenberg bę- 
dzie mianowany ambasadorem przy dworze 
petersburgskim i otrzyma order złotego runa, 
który co dopićro otrzymali hr. Kolloredo t 
Sedinicki, hrabiemu zaś Inzaghi i feldinarszał- 
kowi Lichtenstein ma być udzielony. 

Dowiadujemy się, że wojska celno-grani- 
czne mają być zastąpione dwunastu nowemi 
batalionami strzelców. 


o w ——— 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 9 Października. — 

Na przyjęcie N. P. wszystkie już pokoń- 
czono przygotowania: domy są odświeżone, 
ulice i drogioczyszczone a mosty ponaprawia- 
ne, słowem wszystko przybrało przyjemniej- 
szą postać i wprowadziło większy ruch w ży- 
cie publiczne. 

— Paryż 3 Października. — 

Dzisiejsza giełda niedzielna nie była korzy- 
stniejszą od poprzednich: ciągłe i wielkie 
bankructwa w Anglii ogłaszane wywierały 
tak niekorzystny wpływ na czynności giełdo- 
we. Hr. Walewski wrócił ze swój missyi do 
Ameryki południowćj bez osiągnienia zamie- 
rzonego celu t. j. przywrócenia pokoju mię- 
dzy Montevideo a Buenos Ayres, które na no- 
wo kroki nieprzyjacielskie rozpoczęły. Wczo- 
raj przy pęknięciu 2 machin piekielnych uda- 
ło się nareszcie ująć sprawców, którzy na go- 
rącym uczynku schwytani i do aresztu odpro- 
wadzeni usiłowali ratować się ucieczką, a tém 
samem większe obudzili podejrzenie. Pier- 
wsze we Francyi towarzystwo wstrzemięźliwo- 
ści ma się tu wkrótce zawiązać. Poseł Per- 
ski ma z końcem paźd. wrócić do swój oj- 
czyzny, dokąd się przez Włochy udać za- 
mysla. 

— Dnia 6 Października. — 

W pracowniach okrętowych wielka panu- 
je czynność. Roboty około kilku rozpoczę- 
tych okrętów rozkazano przyspieszyć, a mia- 
nowicie liniowego okrętu Miasto Paryż o 120 
działach, Turenne o 100, tudzież parową fre- 
gatę Coligny i fregatę Algeria. Zaopatrzenie 
floty na Śródziemnem morzu każe się domy- 
ślać jéj dłuższe krążenie około brzegów wło- 
skich. 

Czynności giełdowe doznają ciągle wielkich 
trudności z powodu licznych bankructw an- 
ielskich, które na zniżenie kursu papierów 
rancuzkich niekorzystny wpływ wywierają. 

Winobranie już się rozpoczęło i jest okwi- 
tsze od lat poprzednich, chociaż co do jako- 
ści nie wyrówna przeszłorocznemu zbiorowi. 

Alexander Humboldt jest tu spodziewany; 
podróż jego ma mieć tylko cel naukowy. 

Ponieważ bankiety reformistów coraz licz- 
niej wyprawiane bywają przez stronników re- 
formy, rząd zwrócił na siebie swoją uwagę i 
wezwał przez okólnik wszystkich prefektów, 
ażeby ile możności zapobiegali manifestacyom 
tego rodzaju. 

— Londyn 2 Pazdziernika. — 

Według Worcester Chronicle Sir Robert 
Peel zwraca teraz uwagę na podniesienie rol- 
nictwa w Anglii; w tym celu zaprosił na po- 
siedzenie do Siebie teorycznych i praktyeznych 
agronomów, botaników, geologów i t. d. któ- 
rych ciekawe rozprawy drukiem ogłoszone zo- 
staną. Espartero bawi tu jeszcze i oczekuje 
odpowiedzi na swój dziękczynny list do kró- 


łowćj hiszpańskićj przesłany. Rząd zajmuje 
się czynnie losem nieszczęśliwych irlandczy- 
ków, powtórnie głodem zagrożonych, ażeby 
ich nagromadzonemi zapasami żywności na zi- 
mę od przeszłorocznego straszliwego losu za- 
bezpicczyć. 

— Dnia 5 Pazdziernika. — 

Ponieważ nowszemi czasy interesa giełdo- 
we zupełnie sparaliżowane zostały, w skutek 
czego kredyt i wiara publiczna upadły, rząd 
zajmuje się obecnie obmyśleniem skutecznych 
środków do dźwignienia handlu i zapobieże— 
nia na przyszłość podobnćj klęsce, jaka cały 
stan handlowy obecnie dotknęła. 

Wiadomości z Lizbony pod 29 Września 
donoszą, że ministeryum portugalskie okazuje 
się być skłonnem dopełnić warunków proto- 
kułu i pojednać się z stronnictwem ludowem. 
Gabraliści połączyli się z Saldanhanistami prze- 
ciw wspólnemu nieprzyjacielowi septembrzy- 
stów z Miguelistami. 

— Rzym 21 Wrzesnia. — 

Wczoraj w południe przybył tu nadzwy— 
czajny goniec z Londynu do Ojca Św. które- 
mu prawdopodobnie przywiózł depesze odno- 
szące się do nowo mianowanego posła angiel- 
skiego przy rządzie stolicy apostolskićj. Ponie- 
waż nowe prawo cenzuralne nie zaspokoiło 
oczekiwań publiczności, ustanowiono drugą 
komissyą do ułożenia innego wniosku do po- 
mienionego prawa. Jego Świątobliwość wy- 
prawił nadzwyczajnego posła do króla neapo- 
litańskiego z propozycyami do zawarcia bliż— 
szych stosunków z rządem tamtejszym i w ce- 
lu wyjednania arnnestyi dla obecnie skompro- 
mitowanych. 
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Rozmaltości. 


Xiążęta hiszpańscy i Cesarz Napoleon 
w Bayonnie (roku 1808.) 
(Ciąg dalszy.) 
Tego samego dnia wieczorem, tłum dworzan 
cisnął się na pokojach młodego xięcia. Większa 
część członków ciała dyplomatycznego uważała go 


jako króla. Poseł zaś francuzki w Ferdynandzie 
witoł tylko następcę tronu. „,Xiążę, rzekł donie- 
go, jedno ci tylko zostaje w tćj chwili, to jest 


przedstawić cesarzowi xięcia Asturyi.--W łaśnie ta- 
ki mam zainiar,* odpowiedział mu Ferdynand. 
Obecność starych władzców w Aranjucz na- 
der dla ich syna była kłopliwą, a nawet wyglą- 
dała jak żywe oskarżenie. Niecierpliwie też pra- 
gnął ich oddalić. Chciał ich wyprowić do Bada- 
joz, i postanowienie to kazał im oznajmić na wiel 
ką ich boleść i zgrozę. Królowa płakała, prosi- 
ła, błagała syna ahy odstąpił od tego zamiaru. 
Karol IVty składał się sędziwym wiekiem reuma- 
tyzmami, które jak mówił niepozwalały mu miesz- 
kać w wilgotnym Badajozu klimacie. Nic przecież 
nie potrafiło ugiąć Ferdynanda. W przykrem u- 
dręczeniu dni upływały. Obecność frencuzkiego 
oddziału przez Murata przysłanego dla opiekowa- 
nia się nini, uspokoić ich nie mogła: drzeli oste- 


bie, a daleko więcej o Godoya. Obawiali się że- 
by Ferdynand, dla nasycenia rozjątrzenia powsze- 
chnego, nie rzucił tłumowi głowy upadłego fa- 
Woryta. Nieustannie więc posyłali do xięcia Berg 
aby czuwał nad nimi i koniecznie ocalił xięcia Po- 
koju, Królowa Etruryi, która przybyła na dwór 
Ojca swojego po wynadgrodzenie synowi jéj zarę- 
czone traklatem w Fontainebleau, służyła za pośre- 
dnika między starcmi władzcami a młodym wiel- 
im xięciem. 

Listy królowćj Maryi-Ludwiki do córki i do 
Murata pozostaną na zawsze niczatartemi pomnika- 
mi moralnego stanu tćj rodziny. 

Murat uległ prośbom starego króla i królowej; 
osłonił ich swoją chorągwią i zmusił Ferdynanda 
do zaniechania zamisru wydalenia ich do Badajoz. 
Był dawnićj przyjacielem xięcia Pokoju, kiedy ten 
stał na szczycie potęgi, nie zapomniał go przeto 
1 w nieszczęściu, wydobył z więzienia we wsi Piu- 
to, i kazał przewieść do zamku Villa- Viciosa. Zą- 
dał także aby sprawę jego wstrzymano i wy- 
dano go w jego ręce. Tak z osobistej nienawiści, 
jak z obawy rozjątrzenia ludu, Ferdynand oparł 
Się temu; lecz co do wszystkich innych punktów, 
okazał gotowość uprzedzającą najmniejsze życze- 
Mma wielkiego xięcia Bergu. 

Armeira (arsenał) królewskiej w Madrycie 
Przechowywano znakomite trofeum z bitwy pod Pa- 
wia, to jest miecz Franciszka Igo. Murat nie roz- 
Waznie oświadczył życzenie żeby go Francuzom 
oddano. Ferdynand skwapliwie rozkazał wydać 

urałowi ten pomnik Kastylskićj sławy i poświę- 
cenie to podniósł jeszcze blaskiem którym je oto- 
czył. Dnia 4 kwietnia, sławny ów miecz z wiel- 
ką okazałością i wystawą przeniesiono do pałacu 
w którym mieszkał Murat, a jeden z najwyższych 
dygnitarzy dworu, margrabia Astorga, osobiście 
wręczył go naczelnemu wodzowi wojsk francuz- 
kich.  Chwalebnićj byłoby dla Francuzów gdyby 
zwycięstwem odzyskali ten pomnik dawniejszćj klęs- 
ki swojćj, niżeli zwrotu jego wymagać od wła- 
dzy skruszonej przez siebie. 

Ferdynand nieustannie władzom biszpańskim 
Polecał aby się zgodnie i łagodnie obchodziły z 
wojskowemi francuzkimi; pragnął aby ich wszę- 
2e przyjmowano jako armię najdroższego mu sprzy- 
mierzeńca. Nasamą pogłoskę , umyślnie przez wiel- 
lego xięcia puszczoną, Że cesarz przybędzie do 
iszpanii, do Madrytu, Ferdynand Vllmy kazał 
lań przygotować najpiękniejsze pokoje swojego pa- 
acu a przepychem godnym tak dostojnego gościa. 
w ielką tę wiadomość ludom swoim ogłosił, dum- 
ny 1 szczęśliwy, jak mówił, z znamienitego zasz- 
Czytu jaki mu tak wielki mąż raczy wyświadczyć. 
Jednakowoż pomimo takićj uległości i pokory , nie 
mógł zyskać przyjaźni wielkiego xięcia Bergu. W 
kazdej okoliczności ten ostatni okazywał się gwał- 
oWnym, dumnym, nieznosnie wymagającym, nie 
ACZĄC wcale na skargi jakie bez ustanku budziła 
rewkość i nie sforność jego żołnierzy. Z pogar- 
Ą Zawsze mówił o prawach Ferdynanda ,oświad- 
czając że jedynie Karola IVgo królein uznaje, że 
50 gwałtownie do abdykacyi przywiedziono, Że to 
Jw sprzymierzeniec którym się Francya opiekuje, 
„a cesarz niezawodnie nie zatwierdzi wyniesie- 
c xięcia Asturyi. Ledwie wymówione , te „nieba- 
NTI donoszone były Ferdynandowi i zdej- 
karki o trwogą, niepokoiły okropnie. Beau- 

£ tylko jeden scile związany ze stronni= 
ctwem te J a a MAR J ý 
jacielski 50 xięcia rodziny swojćj interesami, przy- 

ski głos podnosił do niego. Przeniknął on 


doskonale dumne zamysły wielkiego xięcia Berg. 
Nie wiedząc jednak jakie losy czekają szwagra ce- 
sarza Napoleona, nie śmiał go potępiać otwarcie; 
lecz wzywał Ferdynanda aby vachował na wspa- 
niałomyślność cesarza , doradzał aby naprzeciw te- 
mu mocarzowi wyjechał , i zasłużył sobie na zau- 
fanie jego otwartą, śmiałą mową i szczerem po- 
święceniem. Takie dając, Beauharnais działał w 
zupełnie dobrej wierze. 

Zwątpienie przecież i niespokojność wszystkie 
ogarniała dusze. Zajęcie kraju przez wojska francuzkie 
oburzyło damę Hiszpanów , wznieciło w nich po- 
dejrzenia , wstrzymało popęd ku ideoin i rzeczom 
francuzkim. Klęski z najazdu wynikające poczęły 
im się wydawać nieznośnemi; nienawidzili władz- 
iwa Murata a pomimo to zostawali jeszcze pod u- 
rokiem, który nieciła potęga i gieniusz cesarza. Nie 
mogli uwierzyć że ten wielki mąż zdoła i zechce 
korzystać z niezgód rodziny królewskiej , podniesie 
rękę na koronę i prawych xiążąt jej pozbawi, Nie- 
cierpliwie pragnęli go zobaczyć , przyjrzeć się ry= 
som; niecierpliwość w tym względzie tak była ży- 
wów tak powszechną , że jednego dnia, gdy ró- 
zeszła się wieść że przyjechał , ludność całego Ma- 
drytu wybiegła za mury, spiesząc na jego spotka- 
nie. Wszystkie myśli i wszystkie Życzenia zwraca- 
ły się do cesarza; lud, wyższe klassy ministro- 
wie, młody król, starzy władzcy , sam nawet Mu- 
rat, wszyscy czekali jego postanowienia jako naj- 
EAr wyroku, który miał rozstrzygnąć ich 
osy. 

Napoleon wybierać mágł tylko między dwoma 
systemami, albo natychmiast uznać Ferdynanda, 
albo zmienić dynastyę. Z tych dwóch pierwszy 
przedstawiał szkodliwego to, że nie dawał żadaćj 
rękojmi bezpieczeństwa dla cesarstwa.--Trzeba nam 
jeszcze powtórzyć, bo w tëm mieściło się jądro 
kwestyi, że Burbonowie hiszpańscy, tak jak Nea- 
polilańscy, jak Francuscy , nieprzebłaganemi byli 
nieprzyjaciołmi Bonapartego. Nie należało się spo- 
dziewać ahy Ferdynand został kiedy szczerym 
przymierzeńcem cesarza; mógł być tyłko albo u- 
koronowanym jego hołdownikiem , a hołdownikiem 
pokornym i posłusznym dopókiby Napoleon wszech 
potęgę zachował, nieprzyjaznym zaś i butnym gdy- 
by tego mocorze obarczyła jaka wielka klęska, 
Jczscze mnićj Francuzi rachować mogli na wier- 
ność Ferdynanda jak na prawość Karola IVgo. Na- 
der wielkićj wagi były to okoliczności i najsubtel- 
niejsze rozumowania zmniejszyć jej nie zdołają. Je- 
dnakowoż oddanie korony hiszpańskićj innej dy- 
nastyi, tak odrazającym było zamachem , tak wiel- 
kie przedstawiało trudności w wykonywaniu, tak 
szkodliwe pociągało za sobą następstwa, że wszy- 
stko zważywszy , więcej korzyści było niezawodnie 
porzucić ten zamiar i uznać Ferdynanda VIlo. Mło- 
dy ten xiążę wówczas jedną tylko żył myślą, je= 
den naglący widział interos , panować. Dla umo- 
cnienia się na tronie, ua który wyniosło go przed 
czasem zaburzenie, oddałby się on ze wszystkiem 
władcy Francyi; nie ma usląpień na „któreby się 
nie zgodził. Prowincye północne, ktárycb odstą- 
pienia Godoy nigdyhy się podpisać nie poważył, 
on, on król Hiszpanii, szczęśliwy współzawodnik 
i następca ojca, bez wahania by oddał w zamian 
za Portugalię, gdyby za lo cesarz zezwolił na je- 
go Uznanie. Dodać trzeba, Że on tylko jeden po- 
siadał tyle miłości i zaufania ludu swojego, „zby 
go mógł do tak wielkiej nakłonić ofiary. Związek 
z jaką xiężniczką cesarskiej rądziny byłhy UŚWIĘ- 
ci} dzieło siły i zapewnił ua długie lała bezpie- 
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czeństwo południowym prowincyom francuzkim. 
Oparci na dwóch wielkich szańcach, Ebrze i Py- 
rencach , oparci na wszystkich zamkach i waro- 
wniach Katalonii, Nawarry i Guipuskoi, Francu- 
zi w każdym wypadku byliby w stanie dać sobie 
radę z Hiszpanii i niechęci ich usidlić. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 

Od dnia 11 do dnia 12 Pażdziernika. 
Trommelschliiger Izydor, Zegestowski Jan, 
Wajsenbach, Kulczycki, Schroth Andrzćj, Do- 
hrzyński Alexander obh., z Galicvi; -- Pieniążek 
Stanisław oh., Rcja Karol, Wekcnstein Józef, Z 


Pruss. 
W yjechali z Krakowa 


Di. cm: 
“AA Potulicki Kazimierz hr., Monesti baron, Bale- 
strom Karol hr., Skorzewski Maxymilian , do Pruss. 
Doniesienia Urzędowe. 
Nr tego czasu, spadek ten zgłaszającym się przy- 


o 5555. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Wskutek prosby Paua Franciszka Wysoc 
kiego w imieniu Wojciecha i Felixa Markiewi- 
czów działającego, o przyznanie im realności 
Nro 183 w gminie Vlil. Miasta Krakowa poło- 
Żoućj, w spadku po Ś. p. Janie Markiewiczu 
ojcu, tudzież Frauciszku i Antoninie rodzeń- 
stwie, uiemnićj o przyzuanie im tćj części po- 
wyższćj realności do jakićej Magdalena Markie- 
wiczowa matka ś. p. Frauciszkai Autoniny Mar- 
kiewiczów służące sobie prawo proszącym, od- 
stąpiła, Trybunał po wysłuchaniu wniosku Ces. 
Król. Prokuratora, w zastósowaniu się do ar- 
tykułu 12 nsiawy Hypotecznćj, wzywa mogą- 
cych mieć prawo do pomieniouego spadku, aby 
takowe w terminie miesięcy trzech Trybunało- 
wi przedstawili, wrazie bowiem przeciwnym, 
spadek zgłaszajacym się przyznany zostanie. 
Kraków dnia 26 Sierpuia 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Pareński. 
(2r.) Z. Sekretarz P. Burzyżski 
Nro 6,362. 
CESARSKO KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa t Jego Okręgu. 

W skutek wyniesionćj przez P. Teofila Ry- 
backiego ojca i opiekuna małoletnich Edwarda 
i Anieli Rybackich dzieci po swój żonie Ś. p. 
Eufemii z Obczyńskich Rybackićj pozostałych, 
prośby o przyznanie tymże w spadku po ich 
dziadku Wojciechu Obczyńskiw przez głowę 
watki przychodzącym połowy kamienicy pod L. 
125 w gminie ll. Miasia Krakowa położonej, 
Trybunał po wysłuchaniu wuiosku Ces. Król. 
Prokuratora w zastósowawiu się do Artykułu 
12 pstawy Hipotecznćj z roku 1844go, wzywa 
mogących mieć prawa do pomienionego spadku, 
aby takowe w terminie miesięcy 3ch przedsta-- 


znanym zostanie. 
Kraków dnia Października 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
,J. Czernicki. 
(2r.) Z. Sekretarz P. Burzyński. 
Nro 5048. ; 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek prośby Teresy Gałdzińskićj wnie- 
sionćj, o przyznanie jéj na zasadzie leslamen- 
tu spadku po Ś. p. jćj mężu Piotrze Gałdziń- 
skim pozostałego z połowy realności pod L. 155 
literą B. w Guminie IX. Miasta Krakowa stoją- 
cćj, składającego się; Ces. Król. Trybunał po 
wysłuchaniu wniosku Ces, Król. Prokuratora, 
w myśl artykułu 12 ustawy hypotecznćj z ro- 
ku 1844, wzywa wszystkich prawa do spadku 
tego mieć mogących, aby się z takowemi w 
paciam trzech miesięcy do Trybunału zgłosi- 
i, po upływie bowiem tego terminu , spadek 
rzeczony zgłaszającej się Teressie Gałdzińskićj 
przyznany zostanie. 

Kraków d. 1U Sierpnia 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
Brzeziński. 


(Br. ) Z. Sekretarz P. Burzyński. 


Nro_3172. 

Cesarsko KRÓLEWSKI 
PROKURATOR PRZY TRYBUNALE 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Zawiadamia strony iuleressowane, że Wiu- 
centy Przesławski Zasiępca Wożnego C. Król. 
Sądu Pokoju Okręgu Igo M. Krakowa ua dniu 
dzisiejszym w urzędowaniu zawieszonym 20- 
stał. 

Kraków dnia 1 Września 1847 r. 
A. Cukrowicz. 


wili, w razie bowiem przeciwnym po upływie (6r.) J. Więckowski. 
Doniesienie prywatne. 


Lewek Laufer zgubił kwitów 
sztuk trzy, które miał od Prowę- 
tu z Bobrku, lszy na Złp. 151 gr. 15, 2gi na 


Złp. 82, 3ci na Złp. 109 gr. 24. Te 3 kwi- 
ty hyły wydane na ręce Izraela Laufer. 


